
Chiński  „skomercjalizowany
mord”  w  przemyśle
transplantacyjnym  musi  się
skończyć,  powiedział
brytyjski urzędnik

19  września  kilku  polityków  z  całego  świata  przemawiało
podczas  szczytu  dotyczącego  potępienia  stałej  praktyki
zabijania więźniów sumienia przez Komunistyczną Partię Chin
(KPCh)na  organy  i  dostarczenia  ich  na  lukratywny  rynek
przeszczepów.

„Dawstwo narządów jest cennym aktem ratowania życia, natomiast
grabież  organów  jest  skomercjalizowanym  morderstwem
i  bez  wątpienia  zalicza  się  do  najgorszych  zbrodni”  –
powiedział lord Philip Hunt, członek brytyjskiego parlamentu
i były brytyjski minister zdrowia.

Hunt  wygłosił  te  uwagi  na  trzecim  webinarium  Światowego
Szczytu w sprawie Zwalczania i Zapobiegania Grabieży Organów.
Szczyt  został  zorganizowany  przez  pięć  organizacji
pozarządowych,  w  tym  grupę  aktywistów  Doktorzy  Przeciwko
Grabieży  Organów  (ang.  Doctors  Against  Forced  Organ
Harvesting, DAFOH) i rozpoczął się 17 września, a kolejne
wydarzenie online zaplanowano na 24 września.

„Mam  nadzieję,  że  to  wydarzenie  zainspiruje  wielu  ludzi
na całym świecie do podjęcia pozytywnych działań przeciwko
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tej zbrodni” – powiedział Hunt.

Chiny  są  jednym  z  preferowanych  miejsc  wyjazdu  osób
poszukujących  przeszczepu  organów,  dzieje  się  tak  dlatego,
że chińskie szpitale potrafią w bardzo krótkim czasie znaleźć
pasujący  organ  –  czasami  w  ciągu  kilku  dni  lub  tygodni.
Wyjaśnieniem Pekinu dla pozornie dużej podaży narządów jest
to, że posiada on dobrowolny system dawstwa organów z wieloma
zarejestrowanymi dawcami w Chinach.

Jednak  narracja  KPCh  została  obalona  w  2019  roku,  kiedy
niezależny  trybunał  dla  Chin,  który  obradował  w  Londynie,
ujawnił  po  rocznym  dochodzeniu,  że  w  Chinach  od  lat
przeprowadzana  jest  „na  znaczącą  skalę”  usankcjonowana
przez państwo grabież organów.

Co  więcej,  trybunał  orzekł,  że  z  całą  „pewnością”  organy
pozyskiwane  są  od  uwięzionych  praktykujących  Falun  Gong,
którzy są „prawdopodobnie głównym źródłem”.

Zwolennicy  Falun  Gong,  duchowej  praktyki  znanej  również
jako  Falun  Dafa,  są  celem  prześladowań  chińskiego  reżimu
od lipca 1999 roku. Zarzuty grabieży organów od zatrzymanych
praktykujących Falun Gong pojawiły się po raz pierwszy w 2006
roku.

Hunt  wskazał  na  swoje  wysiłki  przeforsowania  w  Wielkiej
Brytanii nowych przepisów zawartych w „Ustawie o turystyce
transplantacyjnej i zwłokach na wystawy” (ang. Organ Tourism
and Cadavers on Display Bill), która jego zdaniem zapewni,
że  obywatele  Wielkiej  Brytanii  „nie  będą  mogli  podróżować
do krajów takich jak Chiny na przeszczep organów”.

Dodał, że ustawa ta będzie również „chronić obywateli Wielkiej
Brytanii przed współudziałem w procederze grabieży organów”.

„Mam nadzieję, że zadziała to [projekt ustawy] jak precedens
dla dalszych działań, zarówno w tym kraju [Wielkiej Brytanii],
jak i na całym świecie” – dodał Hunt.



W  marcu  br.  w  Stanach  Zjednoczonych  przedstawiono  nowe
przepisy  zarówno  w  Senacie  (S.602),  jak  i  w  Izbie
Reprezentantów  (H.R.1592),  aby  zwalczać  grabież  organów
i  handel  ludźmi.  Projekt  ustawy  z  Izby  Reprezentantów  ma
obecnie 31 sponsorów z obu partii.

Jeśli zostanie zatwierdzony, upoważni rząd USA do odmowy lub
unieważnienia  paszportów  osobom,  które  angażują  się
w  nielegalny  handel  organami.  Zakaże  również  zagranicznym
podmiotom  powiązanym  z  tym  przestępstwem  eksportowania
amerykańskich urządzeń chirurgicznych do przeszczepów organów.

Podobne przepisy zostały przedstawione w USA na poprzedniej
sesji Kongresu w grudniu ubiegłego roku.

„Wzywam  UE  i  USA  oraz  wszystkich  innych  przedstawicieli
i  środowiska  wolnego  świata,  aby  stanęli  w  obronie  praw
człowieka  w  Chinach  i  powstrzymali  nielegalny,  nieludzki
handel organami pochodzącymi od chińskich więźniów sumienia” –
powiedziała  szwedzka  polityk  Ann-Sofie  Alm  podczas
niedzielnego  webinarium.

André  Gattolin,  wiceprzewodniczący  senackiej  Komisji  Spraw
Zagranicznych,  Obrony  i  Sił  Zbrojnych  Francji,  wyjaśnił
podczas webinarium, że niektórzy politycy postanowili milczeć
z powodu pogróżek KPCh.

„Stawianie  pytań  o  grabież  organów  w  Chinach  oznacza
oczywiście  narażenie  się  na  pogardliwe  zaprzeczenia
i oburzenie, a czasem nawet na groźby odwetu handlowego lub
politycznego ze strony Pekinu” – powiedział Gattolin.

„Stąd  ta  przerażająca  ‘dyplomacja  milczenia’,
która nie ogranicza się tylko do Francji” – dodał senator.

Reprezentant USA Steve Chabot (Republikanin z Ohio) nazwał
grabież organów w Chinach „jedną z najbardziej barbarzyńskich
praktyk w historii ludzkości” i ostrzegł słuchaczy webinarium
przed  wizją  mrocznej  przyszłością,  jeśli  KPCh  zdoła
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wyeksportować swoje poglądy na temat praw człowieka na resztę
świata.

„Świat,  który  działa  według  wartości  KPCh,  to  taki,
w którym ci, którzy nie zgadzają się z linią partii, mogą
trafić do obozu koncentracyjnego lub zostać pocięci na organy”
– powiedział Chabot.

„To jest wizja świata, w którym nikt nie chce żyć. I to jest
wizja świata, z którą wszyscy walczymy”.

Źródło: TheEpochTimes.com

Grabież  organów,  której
dokonuje chiński reżim, może
rozprzestrzenić  się  na  inne
kraje,  ostrzega  dyrektor
organizacji pozarządowej

Komunistyczny  reżim  w  Chinach  będzie  eksportował  swoje
przerażające praktyki grabieży organów, gdy tylko uda mu się
zburzyć  standardy  etyczne  w  przemyśle  transplantacyjnym
ustanowione przez Zachód, uprzedza dr Torsten Trey.

Trey,  który  jest  założycielem  i  dyrektorem  wykonawczym
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organizacji Lekarze przeciwko Grabieży Organów (ang. Doctors
Against Forced Organ Harvesting, DAFOH), ostrzegał przed tym
działaniem  w  niedawnym  wywiadzie  dla
programu  „Crossroads”  w  EpochTV.  Opowiedział  również,  jak
chiński  reżim  przez  dziesięciolecia  prześladował  więźniów
sumienia, aby napędzać rozwinięte na skalę przemysłową dostawy
narządów pozyskanych poprzez grabież na rynek przeszczepów.

Trey  powiedział,  że  biorąc  pod  uwagę  ambicje  Chin
do zdominowania wielu gałęzi przemysłu, Pekin stara się zostać
liderem także w sektorze przeszczepów.

„W krajach zachodnich kierujemy się standardami etycznymi dla
dobra pacjenta. Ma to swój cel, który wiąże się z czasem
oczekiwania” – powiedział. „Opiera się na dobrowolnej zgodzie
jako fundamencie dawstwa organów”.

„Ta  idea  dobrowolnej  zgody  jest  w  zasadzie  unicestwiana
w przypadku grabieży organów” – dodał Trey.

Innymi  słowy  chiński  reżim  postrzega  zachodnie  standardy
medyczne jako zagrożenie dla swojej praktyki grabieży organów.

„Chiny są bardzo zainteresowane zburzeniem tego [zachodniego]
systemu, aby zasadniczo uczynić grabież organów powszechnym
standardem w medycynie transplantacyjnej” – dodał.

Chiny są jednym z głównych celów turystyki transplantacyjnej,
jako  że  chińskie  szpitale  oferują  przeszczepy  narządów
z bardzo krótkim okresem oczekiwania a jednocześnie twierdzą,
że  ich  narządy  pochodzą  z  krajowego  systemu  dobrowolnego
dawstwa.  Pekin  utrzymuje,  że  od  2015  roku  nie  pozyskuje
narządów od straconych więźniów.

Jednak  Trybunał  dla  Chin,  który  obradował  w  Londynie
(Niezależny Trybunał w sprawie Grabieży Organów od Więźniów
Sumienia  w  Chinach,  ang.  Independent  Tribunal  into  Forced
Organ  Harvesting  from  Prisoners  of  Conscience  in  China,
orzekający  pod  przewodnictwem  Sir  Geoffreya  Nice’a  QC,
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który  kierował  oskarżeniem  byłego  prezydenta  Jugosławii
Slobodana  Miloševicia  podczas  posiedzeń  Międzynarodowego
Trybunału  Karnego  dla  byłej  Jugosławii  w  Hadze  –  przyp.
redakcji), obalił twierdzenie KPCh w raporcie z 2019 roku.
Stwierdził,  że  w  Chinach  na  „znamienną  skalę”  odbywa
się  usankcjonowana  praktyka  grabieży  organów,  a  głównym
źródłem narządów są praktykujący Falun Gong.

Zwolennicy  Falun  Gong,  duchowej  praktyki  znanej  również
jako Falun Dafa, są celem prześladowań ze strony chińskiego
reżimu od 1999 roku.

Oskarżenia o grabież organów od zatrzymanych zwolenników Falun
Gong pojawiły się po raz pierwszy w 2006 roku.

Gdy Chiny staną się wiodącym głosem w sektorze przeszczepów,
ustanowią  „nowe  standardy”  w  dziedzinie  transplantologii,
stwierdził  Trey.  Ostrzegł,  że  wówczas  Pekin  będzie
„nieograniczony  w  swoim  dążeniu  do  eliminacji”  więźniów
sumienia bez międzynarodowej kontroli i krytyki.

Trey  dodał,  że  miał  okazję  rozmawiać  z  ludźmi,
którzy w ostatnich latach niemal stali się ofiarami grabieży
organów w Chinach.

Niektórych, jak twierdzi Trey, wielokrotnie poddawano badaniom
krwi podczas przetrzymywania ich w chińskich aresztach. Jeden
z byłych więźniów wyznał, że podczas badania krwi policjanci
powiedzieli mu, iż może mieć usunięte organy.

Co  więcej,  Trey  powiedział,  że  widział  raporty  o  ciałach
zmarłych chińskich więźniów, w których brakowało narządów.

W  2016  roku  Izba  Reprezentantów  Stanów  Zjednoczonych
jednogłośnie uchwaliła rezolucję H.Res.343, w której również
wzywano  chiński  reżim  do  zakończenia  praktyki  grabieży
organów.

W marcu br. zarówno w Senacie USA (S.602), jak i w Izbie
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Reprezentantów (H.R.1592) przedstawiono nowe przepisy, które
mają pomóc w zwalczaniu grabieży organów i handlu ludźmi.
Jeśli  zostaną  zatwierdzone,  upoważnią  rząd  Stanów
Zjednoczonych do odmowy lub unieważnienia paszportów osobom,
które  angażują  się  w  nielegalny  handel  organami.  Zakażą
również  zagranicznym  podmiotom,  które  są  powiązane  z  tym
przestępstwem,  eksportowania  amerykańskich  urządzeń
chirurgicznych  do  przeszczepu  organów.

Istnieje  międzynarodowe  wsparcie  dla  wzywania  Chin
do  zakończenia  praktyki  grabieży  organów.  Trey  powiedział,
że  jego  organizacja  wystosowała  międzynarodową  petycję,
która była aktywna przez sześć lat i zakończyła się w 2018
roku, zebrano ponad 3 miliony podpisów i wezwano Wysokiego
Komisarza  Narodów  Zjednoczonych  ds.  Praw  Człowieka
do udzielenia pomocy w zakończeniu tej praktyki w Chinach.

„Teraz  chcemy,  aby  Organizacja  Narodów  Zjednoczonych
i niezależni śledczy udali się na miejsce, aby weszli do tych
obozów  w  Chinach”  i  przeprowadzili  dochodzenie,  stwierdził
Trey.

Żródło: TheEpochTimes.com

Wygenerowani  przez  sztuczną
inteligencję  „ludzie”
rozpowszechniają
antyzachodnie  i  pro-KPCh
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opinie  w  mediach
społecznościowych

Ogromna  prochińska  sieć  „spamuflażu”  wykorzystywana  jest
w  mediach  społecznościowych  do  zniekształcania
międzynarodowego  postrzegania  ważnych  kwestii,  takich  jak
amerykańskie  prawo  dotyczące  broni,  COVID-19
oraz  dyskryminacja  rasowa,  o  czym  w  najnowszym  raporcie
poinformowało Centre for Information Resilience (CIR).

Przedstawiona  w  raporcie  taktyka  polega  na  wykorzystywaniu
rozległej  sieci  wygenerowanych  komputerowo  „ludzi”
do  promowania  narracji  Komunistycznej  Partii  Chin  (KPCh)
i  dyskredytowania  Zachodu,  zwłaszcza  Stanów  Zjednoczonych.
Boty i fałszywe profile użytkowników są używane na Twitterze,
Facebooku, Instagramie i YouTubie, jak wynika z opublikowanego
5  sierpnia  (PDF)  raportu  CIR.  Centre  for  Information
Resilience to niezależna organizacja non profit, której celem
jest przeciwdziałanie dezinformacji.

W  raporcie  stwierdzono  ponadto,  że  użytkownicy,
którzy  zamierzają  prowadzić  otwartą,  uczciwą  dyskusję  lub
szukają  rzetelnych  opinii  na  platformach  społecznościowych,
nie będą deliberować, gdy natrafią na wypowiedzi botów.

Boty są prawie nie do odróżnienia od prawdziwych ludzi. Choć
sprawiają  wrażenie,  jakby  były  ludźmi,  to  są  po  prostu
generowane  przez  najnowocześniejszą  sztuczną  inteligencję
(SI).  W  raporcie  zauważono  również,  że  niektóre  konta
użytkowników  należały  wcześniej  do  prawdziwych  ludzi
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i  nie  zostały  stworzone  na  potrzeby  sieci,  ale  zostały
przejęte  przez  boty  w  celu  przeprowadzania  kampanii
propagandowych  KPCh  w  internecie.

CIR znalazło ponad 350 fałszywych kont, które posługują się
pełnymi  negatywnego  nastawienia  memami  lub  długimi  blokami
tekstowymi.  Ich  celem  jest  zarówno  wzmocnienie  spekulacji
na temat amerykańskiego podejścia do kwestii COVID-19, jak
i wywołanie u internautów wzburzenia w związku z dyskryminacją
oraz przemocą z użyciem broni w Stanach Zjednoczonych. Posty
te są w języku angielskim i chińskim.

Niektóre  konta  rozpowszechniają  treści  wizualne,  takie  jak
kreskówki  i  filmy  wideo,  aby  osiągnąć  pewne  cele:  zasiać
wątpliwości odnośnie do twierdzeń rządu Stanów Zjednoczonych
na  temat  wirusa  KPCh,  powszechnie  znanego  jako  nowy
koronawirus, który pochodzi z laboratorium w Wuhan, lub aby
odpierać zarzuty dotyczące łamania praw człowieka w chińskim
regionie  Xinjiang  oraz  szerzyć  dezinformację  na  temat
przebywającego  na  emigracji  chińskiego  miliardera  Guo
Wengui  i  wirusolog  z  Hongkongu  Li-Meng  Yan.

Posty stworzone przez boty są echem osób publicznych z Pekinu,
w  tym  redaktora  naczelnego  tuby  medialnej  KPCh  –  „Global
Times”  oraz  rzeczników  Departamentu  Informacji  Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej.

„Nasze badania pokazują dowody na celowy wysiłek w kierunku
zniekształcenia  międzynarodowego  postrzegania  istotnych
kwestii  –  w  tym  przypadku,  na  korzyść  Chin”  –  powiedział
Benjamin Strick, autor raportu.

CIR prowadziło swoje badania, szukając wzorców w niektórych
hashtagach używanych na portalach społecznościowych. Znaleźli
skupiska kont konsekwentnie podbijających treści i hashtagi
z  głównego  konta.  CIR  napisało,  że  wskaźnik  komentarzy,
retweetów  i  polubień  jest  „bardzo  nieprawdziwy”.  Poprzez
namierzenie  centralnego  posta,  badacze  mogą  zidentyfikować

https://epochtimes.pl/associated-press-armia-falszywych-kont-promuje-przekaz-wladz-chin-na-twitterze/
https://epochtimes.pl/associated-press-armia-falszywych-kont-promuje-przekaz-wladz-chin-na-twitterze/
https://www.theepochtimes.com/high-profile-chinese-whistleblower-urges-trump-to-take-action-against-china-threat_3126823.html
https://www.theepochtimes.com/high-profile-chinese-whistleblower-urges-trump-to-take-action-against-china-threat_3126823.html
https://www.theepochtimes.com/whistleblower-dr-yan-limeng-exposes-the-chinese-communist-partys-covid-19-coverup_3452020.html


więcej komentarzy.

Owa grupa badaczy stwierdziła, że nie ma konkretnych dowodów
na sponsorowanie sieci przez chiński reżim. Niemniej działania
mające na celu wywieranie takiego wpływu mają podobny znak
rozpoznawczy znaleziony na kontach użytkowników, które zostały
wcześniej zamknięte przez platformy mediów społecznościowych.

„Wzywamy platformy wymienione w tym raporcie do zbadania tejże
sieci,  formalnego  przypisania  autorów  i  jej  zlikwidowania.
Ważne jest, aby osoby odpowiedzialne za jej istnienie zostały
zdemaskowane”  –  powiedział  Ross  Burley,  współzałożyciel
i dyrektor wykonawczy CIR.

Firmy  z  branży  mediów  społecznościowych
wielokrotnie podejmowały działania mające na celu usunięcie
podobnych sieci.

Twitter usunął ponad 170 tys. kont w czerwcu 2020 roku po tym,
jak  Graphika,  firma  zajmująca  się  analizą  społeczną,
zidentyfikowała  propekińską  sieć  propagandową
nazwaną „Spamouflage Dragon”. Ta sieć fałszywych kont aktywnie
rozpowszechnia posty, które chwalą komunistyczny reżim Chin,
atakują  ruch  prodemokratyczny  w  Hongkongu  oraz  Stany
Zjednoczone.

Źródło: TheEpochTimes.com

Wojna Chin z chrześcijanami

https://www.theepochtimes.com/ccp-using-twitter-to-change-narrative-on-hong-kong-virus-and-race-riots-aussie-think-tank_3386936.html
https://www.theepochtimes.com/twitter-facebook-expose-chinese-influence-campaign-against-hong-kong-protesters_3048002.html
https://graphika.com/reports/spamouflage-breakout/
https://www.theepochtimes.com/ai-generated-people-push-anti-western-and-pro-ccp-narratives-on-social-media-report_3941563.html
https://ocenzurowane.pl/wojna-chin-z-chrzescijanami/


W Chinach toczy się wojna. Chrześcijaństwo jest atakowane. Jak
ostrzega Azeem Ibrahim z Foreign Policy, chiński reżim wziął
na celownik najpopularniejszą religię świata.

Trzy lata temu Watykan podpisał umowę z Komunistyczną Partią
Chin  (KPCh).  Opisywana  wówczas  jako  „owoc  stopniowego
i  wzajemnego  zbliżenia”,  umowa  ta  miała  zapewnić  religii
większe swobody w Chinach. Dziś jednak „wzajemne zbliżenie”
zostało  zastąpione  niepohamowaną  wrogością.  „Represje  wobec
chrześcijan”, jak pisze Azeem, „niezależnie od ich odłamu, są
największe od czasów rewolucji kulturalnej”.

Oczywiście,  całkowita  pogarda  chińskiego  reżimu  wobec
zorganizowanych  religii  była  widoczna  od  dziesięcioleci.
Od  czasu  pierwszego  planu  pięcioletniego  Mao  Zedonga,
który opierał się na przekonaniu, że socjalizm stanie się
dominującą ideologią w Chinach, religia była tematem tabu.

Jednak  w  ostatnich  czasach  rozprawienie  się  z  religią,
zwłaszcza z chrześcijaństwem, stało się szczególnie brutalne.
Od  2018  roku,  tego  samego  roku,  w  którym  Watykan  i  KPCh
podpisały  porozumienie,  w  całych  Chinach  zamknięto  wiele
kościołów;  około  10  000  chrześcijan  zostało  zatrzymanych
przez  chiński  reżim.  Według  Ibrahima,  wielu  prominentnych
członków  duchowieństwa  otrzymało  długie  wyroki  więzienia.
Nie mając innego wyjścia, duża liczba chrześcijan „uciekła się
do  kościołów  podziemnych,  próbując  uniknąć  prześladowań
ze strony policji”.

W związku z tym, że KPCh planuje w najbliższej przyszłości
wprowadzić system „Jedna osoba, jedna kartoteka”, urzędnicy
państwowi są zajęci sporządzaniem raportów na temat wiernych.
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Informacje  te  są  wykorzystywane  do  dyskryminacji  ludzi
w sektorze zatrudnienia, o czym pisze Ibrahim.

Co  więcej,  w  całym  kraju  obrazy  Jezusa  Chrystusa  i  Matki
Boskiej zostały zastąpione portretami obecnego przywódcy KPCh,
Xi Jinpinga. Nie powinno to specjalnie dziwić, gdyż kult Xi
wydaje się być coraz silniejszy.

W Chinach, kraju, w którym tak bardzo brakuje sensu i nadziei,
dziesiątki milionów chrześcijan są atakowane. Przesłanie KPCh
jest jasne: hołd musi być oddany jednej i tylko jednej osobie.
Ten człowiek nazywa się Xi Jinping.

Religia daje nadzieję
Od dziesiątek lat badania wykazują, że religia daje nadzieję
ludziom pozbawionym nadziei. W Chinach prawie połowa populacji
stara się przeżyć za miesięczny dochód w wysokości 1000 juanów
(ok.  140  USD).  Dla  tych  ludzi  życie  jest  niewiarygodnie
trudne.  Chociaż  chrześcijaństwo  nie  pomaga  bezpośrednio



w  płaceniu  rachunków,  to  daje  ludziom  większe  poczucie
bezpieczeństwa.  Z  takim  poczuciem  bezpieczeństwa,  człowiek
jest w lepszym stanie, zarówno duchowym jak i psychicznym, aby
poradzić sobie z nieuniknionymi stresami w życiu. Jak pisze
badaczka Luna Greenstein, tradycyjne religie pomagają rozwijać
poczucie wspólnoty. „Te aspekty mogą mieć duży pozytywny wpływ
na zdrowie psychiczne – wyniki badań sugerują, że religijność
obniża  wskaźniki  samobójstw,  alkoholizmu  i  używania
narkotyków”.

Jednakże, z punktu widzenia chińskiego reżimu, religia taka
jak chrześcijaństwo jest zagrożeniem dla establishmentu. Reżim
zareagował  na  chrześcijaństwo  w  ten  sam  sposób,  w  jaki
zareagował  na  Bitcoina,  co  było  raczej  do  przewidzenia.
Kryptowaluty  zagrażają  prawomocności  cyfrowego  juana,
a  chrześcijaństwo,  przynajmniej  w  oczach  tych  z  Pekinu,
zagraża  prawomocności  KPCh.  Oba  muszą  zostać  zlikwidowane
i ostatecznie zniszczone. Tak właśnie dzieje się, gdy naród
jest rządzony przez despotów. Nadzieja jest zawsze gaszona.
Znika wolność wyboru.

Potrzeba religijności
Jak  zauważył  pisarz  Daniel  Peterson,  „ludzie  religijni  są
zazwyczaj o wiele szczęśliwsi i bardziej zadowoleni niż ludzie
niereligijni”.  W  Chinach  wzrasta  liczba  osób  cierpiących
na  kryzysy  zdrowia  psychicznego.  Ludzie  religijni,  jak
podkreśla Peterson, mają tendencję do „lepszego radzenia sobie
z kryzysami”. Dla tych 600 mln ludzi żyjących za mniej niż 40
dolarów  tygodniowo,  każdy  dzień  jest  kryzysem
i  to  egzystencjalnym.  Ponadto,  według  Petersona,  osoby
religijne „szybciej dochodzą do siebie po rozwodzie, żałobie
i  zwolnieniu  z  pracy”.  Dodatkowo,  ciesząc  się  „wyższym
wskaźnikiem  stabilności  i  satysfakcji  małżeńskiej”,  osoby
religijne  są  lepszymi  rodzicami  i  członkami  społeczności.
Nie  dziwi  też,  że  rzadziej  angażują  się  w  działalność
przestępczą. Co więcej, starsi ludzie wyznający religię, choć



nie są odporni na skutki depresji, rzadziej cierpią na tę
chorobę aniżeli ich sceptycznie nastawieni rówieśnicy.

Biorąc  pod  uwagę,  że  Chińczycy  najwyraźniej  odkochali  się
w  małżeństwie,  a  idea  rozwodu  pociąga  coraz  większą  ich
liczbę, to chrześcijaństwo ma potencjał, by poprawić życie
milionów  ludzi.  Nie  znaczy  to,  że  religia  jest  panaceum
na wszystkie bolączki życia. Nie jest. Z drugiej strony, nic
nim nie jest. Jednak w kraju, w którym tak bardzo brakuje
nadziei, chrześcijaństwo oferuje rzeszom ludzi legalne koło
ratunkowe. Jednak w interesie KPCh nie leży podawanie koła
ratunkowego.  Jej  członkowie  zajmują  się  jego  odbieraniem.
Reżim  jest  zainteresowany  tylko  jedną  jedyną  rzeczą:
utrzymaniem  społeczeństwa  w  swoim  żelaznym  uścisku.

Dwadzieścia lat temu politolog Robert D. Putnam opublikował
„Samotna  gra  w  kręgle”  (ang.  Bowling  Alone),  przełomową
książkę, w której przedstawił problemy, z jakimi boryka się
większość  społeczeństwa.  W  jednym  szczególnie  uderzającym
fragmencie  Putnam  skupił  się  na  ludziach  chodzących
do kościoła. Według jego badań, „ci ludzie znacznie częściej
niż inni odwiedzają przyjaciół, bawią się w domu, uczestniczą
w spotkaniach klubowych, należą do grup sportowych, zawodowych
i akademickich, szkolnych grup usługowych, grup młodzieżowych,
klubów  usługowych,  klubów  hobbystycznych  lub  ogrodniczych,
grup  literackich,  artystycznych,  dyskusyjnych  i  studyjnych,
szkolnych  bractw  i  stowarzyszeń,  organizacji  rolniczych,
klubów politycznych, grup narodowościowych i różnych innych
grup”.  Na  podstawie  tego  akapitu  łatwo  jest  zrozumieć,
dlaczego chiński reżim rozprawia się z chrześcijaństwem.

Ludzie  wierzący  są  bardziej  skłonni  do  spotykania  się,
angażowania w głębokie, szczere dyskusje i całkiem możliwe,
że  kwestionują  nawet  samą  naturę  istnienia.  W  Chinach
kwestionowanie natury istnienia jest niedozwolone i z tego
powodu chrześcijanie muszą być uciszani.

Źródło: TheEpochTimes.com
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Prześladowanie Falun Gong to
ludobójstwo

Dr Miles Yu, były urzędnik Departamentu Stanu USA, wyjaśnił
w  wywiadzie  udzielonym  na  wyłączność,  że  istnieje  więcej
dowodów  na  ludobójstwo  dokonane  na  Falun  Gong  w  Chinach
niżeli, i tak licznych, dowodów na ludobójstwo na Ujgurach.

Zarówno  administracja  Trumpa  jak  i  Bidena  uznały  represje
wobec Ujgurów w Chinach za ludobójstwo. Yu doradzał byłemu
sekretarzowi  stanu  Mike’owi  Pompeo,  kiedy  ten  był
na stanowisku, w sprawie strategii związanych z Chinami. Teraz
Yu  podtrzymuje  pogląd,  że  istnieje  nie  tylko  ludobójstwo
Ujgurów, ale także ludobójstwo wobec Falun Gong.
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Falun Gong jest spokojną praktyką medytacyjną, która została
spopularyzowana  w  Chinach  na  początku  lat  90-tych
i która opiera się na zasadach taoistycznych oraz buddyjskich.
Do 1999 roku liczba osób uprawiających tę praktykę wzrosła
do 70-100 mln, co skłoniło Komunistyczną Partię Chin (KPCh)
do  wprowadzenia  polityki  prześladowań,  włącznie
z ludobójstwem, wobec tego, co postrzegała jako największe
zagrożenie.

Yu napisał w emailu z 9 sierpnia do „The Epoch Times”: „Jestem
zaskoczony, że oskarżenie o ludobójstwo przeciwko KPCh kontra
FLG  [Falun  Gong]  nie  stało  się  głównym  punktem
międzynarodowych  kampanii  ds.  praw  człowieka,  wymierzonych
przeciwko KPCh.

Ponadto  dodał,  że  „podczas  podejmowania  decyzji  o  nadaniu
czemuś miana ludobójstwa, najtrudniejszą barierą prawną jest
udowodnienie ‘intencji’ sprawcy”. To ustalenie zamiaru jest
kluczem do określenia ludobójstwa, w przeciwieństwie do innych
poważnych zbrodni międzynarodowych.
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Beth Van Schaack, międzynarodowa prawnik zajmująca się prawami
człowieka, napisała w swojej analizie na temat ludobójstwa
Ujgurów, że „największym wyzwaniem dla ustalenia popełnienia
ludobójstwa jest wymóg mens rea (stanu psychicznego), zgodnie
z którym sprawca (sprawcy) nie tylko zamierza popełnić czyny
leżące  u  podstaw  zbrodni,  ale  że  czyny  te  są  popełniane
z  zamiarem  zniszczenia,  w  całości  lub  w  części,  grupy
narodowej, etnicznej, rasowej lub religijnej. Element zamiaru
jest cechą charakterystyczną ludobójstwa i tym, co odróżnia je
od  innych  zbrodni  międzynarodowych,  takich  jak  zbrodnie
wojenne czy zbrodnie przeciwko ludzkości”.

Yu uważa, że „byłoby o wiele łatwiej udowodnić ten [zamiar]
w  przypadku  FLG  niż  w  przypadku  Ujgurów,  ponieważ  KPCh
bardziej starała się ukryć swoje ludobójcze represje wobec
Ujgurów, podczas gdy represje wobec FLG były bezczelniejsze”.

Według  Yu,  istnieje  więcej  dowodów  dokumentalnych
na ludobójstwo przeciwko Falun Gong, niż przeciwko Ujgurom.
„Dokumentacja  zbrodniczości  KPCh  wobec  FLG  jest  również
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bardziej widoczna i kompleksowa” – napisał Yu.

Międzynarodowa  prawnik  Terri  Marsh,  dyrektor  wykonawcza
w Fundacji Praw Człowieka, zgadza się z tym. Napisała do „The
Epoch  Times”  w  emailu  z  9  sierpnia,  że  „dowody  wspierają
twierdzenia  o  ludobójstwie:  istnieje  mnóstwo  dowodów
dokumentujących  dobrze  skoordynowane  plany  i  politykę  Chin
w celu poddania praktykujących Falun Gong szeroko zakrojonej
kampanii tłumienia, która obejmuje tortury, gwałty, pozasądowe
zabijanie i inne formy poniżającego i krzywdzącego traktowania
w całym regionie Chin”.

Human  Rights  Law  Foundation  (Fundacja  Praw  Człowieka)
opublikowała w 2015 roku artykuł, w którym opisano „walkę”
czy też „douzheng” (斗争) kampanię KPCh, w tym planowanie, które
są  równoznaczne  z  intencją  konstytutywną  dla  ludobójstwa,
w celu wyeliminowania Falun Gong poprzez pozaprawne metody,
takie jak więzienie, tortury i grabież organów.

Niestety,  na  dodatek  uwaga  środowiska  naukowego  stosunkowo
niewiele skupia się na ludobójstwie Falun Gong. Według badania
z  2018  roku  opublikowanego  w  międzynarodowym
czasopiśmie  „Genocide  Studies  and  Prevention”,  „ludobójstwo
na  Falun  Gong  wyróżnia  się  jako  anomalne,  ponieważ  jest
praktycznie ignorowane”.

Aby  przezwyciężyć  tę  rozbieżność  między  raportowaniem
a  brakiem  ścigania  ludobójstwa  Falun  Gong,  Yu  radzi
wykorzystać  jako  wzorce  desygnaty  ludobójstwa  użyte
w  przeszłości  przez  Międzynarodowy  Trybunał  Karny  (ang.
International  Criminal  Tribunal,  ICT).  „Nie  byłoby  złym
pomysłem  wykorzystanie  wzorów  ludobójstwa  z  Rwandy
i Srebrenicy jako szablonu dla określenia ludobójstwa FLG” –
napisał Yu.
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Yu stwierdził że w związku z tym że sprawcy się starzeją
marnujemy czas na wskazanie ich.

„Wydaje  mi  się,  że  jedną  z  głównych  kwestii  jest  to,
że zazwyczaj wyznaczany jest jeden przedstawiciel – w tym
przypadku  [były  sekretarz  generalny  KPCh]  Jiang  Zemin,
który wkrótce umrze z powodu zaawansowanego wieku” – napisał
Yu.

„Kiedy [Jiang] odejdzie, ICT będzie musiało wyznaczyć kogoś
innego, całkiem możliwe, że mógłby to być cały zarząd KPCh,
w którego to przypadku, myślę, że inne ofiary okrucieństw
KPCh,  np.  Tybetańczycy,  wyznawcy  różnych  odłamów  religii,
Ujgurowie,  Mongolczycy,  itp.  mogliby  wszyscy  dołączyć
w  wywieraniu  nacisku  na  uznanie  całego  reżimu  KPCh
za  ludobójczy”  –  napisał  Yu.

Ludobójstwo  jest  nielegalne  zarówno  na  mocy  prawa
międzynarodowego,  zawartego  w  Konwencja  ONZ  w  sprawie
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zapobiegania  i  karania  zbrodni  ludobójstwa,  jak  i  prawa
amerykańskiego (18 U.S.C. § 1091). Definicja ludobójstwa w obu
prawach obejmuje próby eliminacji nie tylko grup etnicznych,
ale  również  religijnych,  takich  jak  Falun  Gong.
To eliminowanie może odbywać się w formie masowego zabijania,
może  również  być  dokonywane  poprzez  przymusowe  nawracanie.
Falun  Gong  w  Chinach  cierpiało  z  obu  powodów,  włączając
w  to  systematyczne  przetrzymywanie  milionów  ludzi,  tortury
oraz śmierć prawdopodobnie ponad miliona praktykujących, jak
również  grabież  organów.  Obszerne  dowody  na  tę  ostatnią
zbrodnię zostały uznane przez Trybunał dla Chin, który zebrał
się w Londynie w 2020 roku.
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Jak  lockdowny  przyniosły
korzyści Pekinowi i dlaczego
należy się temu przyjrzeć

Prześledzenie  prób  podjętych  przez  chiński  reżim  w  celu
kontrolowania dyskursu naukowego i forsowania strategii

Analiza wiadomości

Od  wczesnych,  przyjaznych  Chinom,  komunikatów  Światowej
Organizacji  Zdrowia  na  temat  wybuchu  epidemii  wirusa,
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po opiniotwórcze publikacje odrzucające teorię, jakoby wirus
pochodził z laboratorium, wpływ Pekinu na dyskusje naukowe
w  czasie  pandemii  poddawany  jest  coraz  większej  kontroli.
Wielu obserwatorów wskazuje również na ślady komunistycznego
reżimu w forsowaniu jednej ze stron debaty dotyczącej nauki
i  strategii  lockdownów,  co  miało  znaczące  konsekwencje
ekonomiczne na Zachodzie.

„Po  pierwsze,  [lockdowny  na  Zachodzie]  wzmocniły  kontrolę
[Pekinu]  nad  globalnym  łańcuchem  dostaw.  Po  drugie,
[lockdowny] oznaczają, że gospodarka Pekinu rośnie, podczas
gdy inne gospodarki na całym świecie – w większości wolnych
społeczeństw,  choć  nie  tylko  –  kurczą  się”  –  powiedział
w  wywiadzie  Robert  Spalding,  amerykański  generał  brygady
w stanie spoczynku. Spalding jest starszym współpracownikiem
w Hudson Institute i autorem książki „Niewidzialna wojna: Jak
Chiny w biały dzień przejęły wolny Zachód” (ang. Stealth War:
How China Took Over While America’s Elite Slept).

Generał brygady w stanie spoczynku Sił Powietrznych USA Robert
Spalding w Waszyngtonie 29.05.2019 r. (Samira Bouaou / The
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Epoch Times)

Ross McKitrick, profesor ekonomii na Uniwersytecie w Guelph,
twierdzi, że polityka lockdownów i inne surowe ograniczenia
miały szkodliwy wpływ nie tylko na gospodarkę na Zachodzie,
lecz  także  na  ogólną  kondycję  zdrowotną  ze  względu
na  odroczone  procedury  medyczne  i  problemy  ze  zdrowiem
psychicznym.

„Chiny na tym skorzystały. W wyniku lockdownów u nas miały
u siebie boom gospodarczy” – powiedział McKitrick w rozmowie
z „The Epoch Times”, podzielając poglądy Spaldinga. Dodał,
że prawdopodobieństwo, by Pekin wywierał wpływ na dyskusje
na  temat  polityki  lockdownów  w  krajach  zachodnich  jest
kwestią, którą należy zbadać.

Kontrolowanie społeczności naukowej
Upolitycznienie nauki przez chiński reżim i wywieranie wpływu
na społeczność naukową było powracającym tematem podczas całej
pandemii.

Od  samego  początku  wybuchu  epidemii  Światowa  Organizacja
Zdrowia  (WHO)  była  poddawana  kontroli  ze  względu  na  jej
reakcję na pandemię i uległość wobec Pekinu.

Agencja ONZ, której zadaniem jest ochrona zdrowia publicznego
na świecie, została skrytykowana za opieszałość w ogłaszaniu
pandemii,  jak  również  za  aktywne  odradzanie  nałożenia
restrykcji na podróżnych z Chin. Szefowa kanadyjskiego urzędu
zdrowia publicznego dr Theresa Tam, doradczyni WHO, poparła te
zalecenia, których orędownikiem była Komunistyczna Partia Chin
(KPCh). Szef WHO Tedros Adhanom Ghebreyesus, który ma silne
powiązania z Pekinem, regularnie chwalił sposób, w jaki Chiny
poradziły sobie z epidemią wirusa.
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Organizacja  ta  również  szybko  nadała  chorobie  wywoływanej
przez wirusa nazwę COVID-19, aby zapobiec nadaniu jej nazwy
nawiązującej  do  miejsca  pochodzenia,  która  weszłaby
do powszechnego użycia, jak to często ma miejsce, np. „wirus
z Wuhan” lub „chińska choroba” – szczególnie, że KPCh bardzo
chciała uciszyć wszelkie powiązania wirusa z Chinami.

Jeśli chodzi o dyskusje na temat pochodzenia epidemii, to dwa
listy  otwarte  opublikowane  we  wpływowych  czasopismach
naukowych  „The  Lancet”  i  „Nature”  odegrały  kluczową  rolę
w ugruntowaniu teorii o naturalnym pochodzeniu wirusa, jako
jedynej  realnej  możliwości,  oraz  w  zdementowaniu  wszelkich
sugestii dotyczących wydostania się wirusa z laboratorium jako
„teorii  spiskowych”.  Dopiero  niedawno  ta  ostatnia  teoria
została  zdestygmatyzowana  po  tym,  jak  niektóre  osoby
ze społeczności naukowej zabrały głos, a prezydent USA Joe
Biden  powiedział,  że  nie  można  wykluczyć  żadnej  z  tych
możliwości.

Później  wyszło  na  jaw,  że  Peter  Daszak,  inicjator  listu



opublikowanego  w  „The  Lancet”,  ma  powiązania  z  Instytutem
Wirusologii  w  Wuhan,  gdzie  prowadzone  są  badania
nad koronawirusami. Jak już wcześniej informowało „The Epoch
Times”, zarówno list z „The Lancet”, jak i ten opublikowany
w  „Nature”  wydają  się  częścią  skoordynowanych  wysiłków,
których  źródłem  była  telekonferencja  z  lutego  2020  roku
zorganizowana  przez  dr  Anthony’ego  Fauciego,  dyrektora
amerykańskiego Narodowego Instytutu Alergii i Chorób Zakaźnych
(ang. National Institute of Allergy and Infectious Diseases),
organizacji  finansującej  badania  nad  koronawirusami
w  laboratorium  w  Wuhan.

Jednak nie chodziło tylko o to, że czasopisma te opublikowały
listy, w których twierdzono, że wirus ma pochodzenie naturalne
– odrzucały również opracowania, które sugerowały alternatywne
teorie.

Tak  było  w  przypadku  grupy  naukowców  znanych  jako  Grupa
Paryska,  którzy  opublikowali  listy  otwarte,  twierdząc,
że  naturalne  pochodzenie  wirusa  nie  zostało  udowodnione,
i  wezwali  WHO  do  przeprowadzenia  niezależnego,  wolnego
od wpływu Chin, śledztwa w sprawie pochodzenia wirusa. Jednak,
według  UnHerd,  „The  Lancet”  odmówiło  opublikowania  listu,
który owi naukowcy złożyli do czasopisma na początku stycznia
2020 roku.

Korzyści biznesowe
Niektórzy zwracają uwagę, że przyczyną takich odmów mogą być
powiązania biznesowe z Chinami.

„Te  czasopisma  mają  znaczące  i  rozwijające  się  interesy
gospodarcze  w  Chinach,  a  zatem  najbardziej  prawdopodobnym
wyjaśnieniem  jest  to,  że  nie  chcą  denerwować  KPCh,  aby
nie  zagrozić  swoim  tamtejszym  interesom  gospodarczym”  –
powiedział  Nikolai  Petrovsky,  profesor  medycyny
na australijskim Flinders University, w wywiadzie dla „The
Epoch Times”.
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Petrovsky sam był jednym z pierwszych naukowców wskazujących
na niespójności w twierdzeniach o naturalnym pochodzeniu tego
wirusa, ale miał problemy z publikacją swoich prac.

„Ryzyko  odwetu  ze  strony  KPCh  jest  bardzo  realne,  czego
doświadczyła  Australia,  gdy  w  ubiegłym  roku  jej  [premier]
wezwał do przeprowadzenia dochodzenia w sprawie pochodzenia
COVID-19,  a  Chiny  niemal  natychmiast  uderzyły  w  Australię
szeregiem sankcji gospodarczych” – powiedział.

Rzecznik  prasowy  „Nature”  odpowiedział  w  e-mailu,
że  implikacje  biznesowe  nie  są  czynnikiem  wpływającym
na decyzje redakcyjne czasopisma, wskazując na słowa redaktor
naczelnej  dr  Magdaleny  Skipper:  „W  przypadku  zgłoszeń
związanych z COVID-19, podobnie jak w przypadku wszystkich
innych zgłoszeń, nasi redaktorzy podejmują decyzje wyłącznie
na  podstawie  tego,  czy  badania  spełniają  nasze  kryteria
publikacji – solidne oryginalne badania naukowe, o wybitnym
znaczeniu  naukowym,  które  prowadzą  do  interesujących  dla
multidyscyplinarnej publiczności wniosków”.



„The  Lancet”  nie  odpowiedziało  na  prośby  o  komentarz.
W  przeszłości  wydawnictwo  twierdziło,  że  jako  kryteria
publikacji  bierze  pod  uwagę  tylko  zasługi  naukowe,
a  nie  politykę.

W  2017  roku  w  raporcie  „The  Financial  Times”  wykazano,
że Springer Nature, firma z siedzibą w Niemczech, która jest
właścicielem „Nature” i innych wiodących czasopism naukowych,
w tym „Scientific American”, blokowała dostęp do co najmniej
1000 czasopism akademickich w Chinach, które poruszają tematy
uważane przez Pekin za drażliwe, takie jak Tajwan i Tybet.

Elsevier, firma macierzysta „The Lancet”, jest własnością RELX
Group  i  również  prowadzi  poważne  działania  w  Chinach,
m.in.  współpracuje  z  chińskim  gigantem  mediów
społecznościowych  Tencentem.

Redaktor  naczelny  brytyjskiego  „Lancetu”  Richard  Horton
wielokrotnie  chwalił  sposób,  w  jaki  Chiny  radzą  sobie
z pandemią, jednocześnie krytykując Wielką Brytanię za to,
że nie wprowadziła surowszych lockdownów.

W wywiadzie dla chińskiej państwowej telewizji China Central
Television  w  maju  ubiegłego  roku,  Horton  powiedział,
że  posunięcie  polegające  na  zamknięciu  Wuhan  „było
nie  tylko  słuszne,  lecz  także  pokazało  innym  krajom,  jak
powinny reagować w obliczu tak poważnego zagrożenia”. Dodał,
że  „najbardziej  niefortunne”  było  to,  że  niektórzy  ludzie
obwiniali Chiny za spowodowanie pandemii.

Z kolei w wywiadzie dla magazynu „New Scientist” z czerwca
tego samego roku Horton powiedział, że kraje takie jak Stany
Zjednoczone,  Wielka  Brytania  i  Brazylia  zachowały  się
„przerażająco”  w  obliczu  pandemii.  A  w  wywiadzie  dla  Al
Jazeera w styczniu br. skrytykował Wielką Brytanię za to,
że nie wprowadziła wcześniej ścisłych lockdownów.
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McKitrick,  wskazując  na  niedawne  badanie  opublikowane
przez amerykańskie Narodowe Biuro Badań Ekonomicznych (ang.
National  Bureau  of  Economic  Research)  na  temat  wpływu
lockdownów  na  śmiertelność,  stwierdził,  że  surowe  środki
restrykcyjne miały odwrotny od zamierzonego wpływ na zdrowie.

W  tym  badaniu  sprawdzono  korelacje  pomiędzy  polityką
„schronienia w miejscu” a wskaźnikami zgonów w 43 krajach
oraz wszystkich stanach USA i stwierdzono, że taka strategia
nie zmniejszyła śmiertelności. Wręcz przeciwnie, w niektórych
obszarach  odnotowano  większą  liczbę  zgonów.  Wyniki  badania
sugerują, że prawdopodobnie taka strategia zwiększyła liczbę
„śmierci  z  rozpaczy”  na  skutek  izolacji  ekonomicznej
i  społecznej,  w  tym  bezrobocia,  zwiększonego  nadużywania
środków  uzależniających,  zmniejszonej  aktywności  fizycznej
i odroczonych procedur medycznych.

„Jestem pewien, że [Horton] nie jest tego świadomy, niemniej
zajmując stanowisko, że rządy powinny być krytykowane za to,
iż  nie  są  bardziej  rygorystyczne  w  swoich  lockdownach,

https://www.nber.org/system/files/working_papers/w28930/w28930.pdf


postępuje wbrew dowodom naukowym” – powiedział McKitrick.

Horton nie odpowiedział na prośbę o komentarz.

Kształtowanie narracji
Spalding twierdzi, że celem KPCh jest kontrolowanie narracji
tak, aby odpowiadała własnym interesom partii. W świecie nauki
obejmuje  to  również,  poza  finansowaniem  projektów
i  partnerstwami  biznesowymi,  umieszczanie  w  czasopismach
naukowych  licznych  artykułów  z  fałszywymi  danymi,  które
zaciemniają obraz i utrudniają prowadzenie dyskusji opartych
na faktach.

Raport World Education Services wykazał, że w latach 2012-2016
Chiny znacznie prześcignęły inne kraje w liczbie wycofanych
artykułów, które miały sfałszowane recenzje – odrzucono 276
artykułów.

Zdaniem Spaldinga, w połączeniu z wysiłkami KPCh, aby zapobiec
publikacji badań, które nie są jej na rękę, lub w niektórych
przypadkach usunąć opublikowane, Pekin był w stanie wpłynąć
na to, co ludzie postrzegają jako prawdę. Dodał, że sytuację
pogarsza wpływ partii i jej kontrola nad światem cyfrowym.

„Chodzi o kontrolowanie narracji, ponieważ jeśli kontrolujesz
to,  co  ludzie  mówią  o  różnych  rzeczach,  kontrolujesz  ich
sposób myślenia” – powiedział.

Jeśli  chodzi  o  działania  polityczne  i  poparcie  środowisk
naukowych dla lockdownu, to zdaniem Spaldinga, KPCh ma wiele
sposobów na wzmocnienie tych apeli.

Systematyczne  wykorzystywanie  przez  reżim  mediów
społecznościowych i stosowanie taktyk wywierania wpływu dla
uzyskania  korzystnych  relacji  w  mediach  jest  dobrze
udokumentowane  w  różnych  badaniach.
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„Gdy pandemia zaczęła się rozprzestrzeniać, Pekin wykorzystał
swoją infrastrukturę medialną na całym świecie, aby wszędzie
w mediach krajowych wywołać pozytywne komentarze o Chinach,
a także wprowadzić bardziej nowatorskie taktyki, takie jak
dezinformacja”  –  stwierdziła  Międzynarodowa  Federacja
Dziennikarzy  (ang.  International  Federation  of  Journalists)
w raporcie opublikowanym w maju br.

„Chiny wychodzą z pandemii COVID-19 z bardziej pozytywnymi
globalnymi relacjami na temat swoich działań i polityki niż
przed pandemią”.

Spalding  twierdzi,  że  Pekin  wykorzystał  te  strategie
do promowania ścisłych lockdownów w innych krajach. Taktyka ta
obejmuje  systematyczne  wykorzystywanie  mediów
społecznościowych do chwalenia radykalnych środków zwalczania
pandemii przez Chiny oraz do podbijania postów na temat badań
wspartych budzącym wątpliwości modelowaniem, które przewiduje
duże ilości zgonów w przypadku braku lockdownów.

„Te  posty  były  retweetowane  i  repostowane  przez  armię  50
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centów i innych influencerów spoza Chin, a następnie zostały
podchwycone przez tradycyjne media, które nadały temu jeszcze
większy  rozgłos,  ponieważ  jest  to  część  ich  modelu
biznesowego”  –  stwierdził  Spalding.  Określenie  „armia  50
centów” odnosi się do komentatorów internetowych zatrudnionych
przez KPCh do manipulowania opinią publiczną na jej korzyść.
Za każdy post otrzymują rzekomo wynagrodzenie odpowiadające 50
centom.

„Sposób,  w  jaki  nasze  społeczeństwo  jest  obecnie  w  cyklu
wiadomości  24/7,  i  sposób,  w  jaki  platformy  mediów
społecznościowych  z  Doliny  Krzemowej  są  bardzo  łatwo
manipulowane  na  potrzeby  propagandy,  to  wszystko  jest
wykorzystywane do nadawania rozgłosu” – dodał Spalding.

Badacz  i  prawnik  z  Atlanty  Michael  P.  Senger  twierdzi,
że  Pekin  fałszywie  przedstawił  swoją  reakcję
na pandemię, znacznie zaniżając liczbę przypadków zachorowań
i zgonów, jednak czołowe organizacje informacyjne na Zachodzie
wychwalały model reżimu.

„KPCh,  domagając  się  od  elitarnych  wydawnictw  powtarzania
orwellowskiego  kłamstwa,  że  ‘Chiny  kontrolują  wirusa’,
ugruntowała  to  kłamstwo,  aby  zachodnie  elity  mogły  je
powielać, wykorzystując reputację Chin w kwestii starannego
zarządzania oraz fakt, że większość ludzi na Zachodzie nie ma
jeszcze  pojęcia,  iż  jest  to  niegodne  zaufania  państwo
totalitarne”  –  napisał  Senger  w  „Tablet”.

„[Chiński przywódca] Xi Jinping często podkreślał konieczność
globalnej współpracy w celu zwalczenia COVID-19. Jednocześnie
świat  zaczął  się  upodabniać  do  Chin.  Pewne  miejscowości
wprowadziły linie alarmowe do zgłaszania naruszeń lockdownu,
a niektóre kraje wypuściły nowe floty dronów obserwacyjnych”.

Senger zwrócił uwagę na wypowiedź dyrektora FBI Christophera
Wraya,  który  powiedział  w  zeszłym  roku,  że  amerykańscy
urzędnicy z władz federalnych, stanowych i miejskich mówili,
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iż  chińscy  dyplomaci  „agresywnie  nalegają  na  wsparcie”
chińskiej  reakcji  na  pandemię,  w  jednym  przypadku  nawet
poprosili senatora stanowego o wniesienie rezolucji pochwalnej
dla chińskiego sposobu radzenia sobie z kryzysem.

Właściwe warunki
Spalding  zauważa,  że  warunki  spowodowane  „stosowanym
postmodernizmem”  i  „neomarksistowskim  aktywizmem”
na  Zachodzie,  w  połączeniu  ze  sposobem  działania  gigantów
technologicznych z Doliny Krzemowej, tworzą bardzo korzystne
środowisko dla KPCh do kontrolowania narracji i realizowania
jej interesów.

„Komunistyczna  Partia  Chin  niekoniecznie  musi  to  wszystko
robić. Może wykorzystać te rzeczy” – powiedział.

Zdaniem  Spaldinga,  w  ramach  tych  nowoczesnych  trendów,
w  wolnych  krajach  pojawiają  się  te  same  rodzaje  cenzury
i  mechanizmów  wpływu,  które  były  wykorzystywane
do kształtowania myśli ludzi w reżimach totalitarnych, takich
jak KPCh.



„Chodzi  o  cenzurę.  Tu  chodzi  o  określenie,  kto  ma  prawo
ustalać, jaka jest prawda, a nie o fakty. Nie chodzi o metodę
naukową. Chodzi o to, kim jesteś, jakiej jesteś rasy – to jest
postmodernizm stosowany” – powiedział.

„A  do  tego  dochodzi  fakt,  że  Dolina  Krzemowa  zbudowała
niesamowitą  maszynę  do  wpływania  na  postrzeganie
i  wykorzystywanie  tych  platform  –  nie  tylko  mediów
społecznościowych,  lecz  także  platform  konsumenckich  –
do wpływania na sposób myślenia ludzi”.

Jak twierdzi Spalding, te warunki działają dokładnie według
modelu  „nieograniczonych  działań  wojennych”  Pekinu,  i  może
to  pozwolić  reżimowi  na  zdobycie  wpływów  i  kontroli
na  Zachodzie.  Ten  rodzaj  strategii  wojennej,  nakreślony
przez dwóch pułkowników chińskiego wojska w latach 90., wzywa
do  stosowania  niekonwencjonalnych  taktyk,  aby  osiągnąć  cel
wojny.  Zgodnie  z  tą  strategią,  wojna  nie  ogranicza  się
tylko do użycia wojska na polu bitwy, ale do wykorzystania
wszystkich dostępnych dróg, w tym strumieni finansowych, wojny
cyfrowej  oraz  tajnych  zagranicznych  kampanii  wpływu
i  szpiegostwa.

„KPCh  wykonała  fantastyczną  robotę,  wykorzystując  dane,
internet i globalizację do realizacji własnych interesów” –
powiedział Spalding.

„Kiedy  weźmiemy  wzrost  postmodernizmu  stosowanego
na  Zachodzie,  w  zachodnim  środowisku  naukowym,  połączymy
to ze wzrostem i potęgą firm z Doliny Krzemowej poprzez ich
technologie, a następnie posłużymy się bardzo strategicznym
sposobem prowadzenia wojny przez Komunistyczną Partię Chin,
wtedy  będziemy  mieli  doskonałe  narzędzie  do  stworzenia
globalnego totalitaryzmu bez konieczności fizycznej okupacji
terytorium, z czym borykał się Związek Radziecki”.

Źródło: TheEpochTimes.com
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W  Pałacu  Prezydenckim
ogłoszono  nazwiska  26
zidentyfikowanych  przez  IPN
ofiar reżimów totalitarnych

Imiona i nazwiska 26 zidentyfikowanych przez IPN ofiar reżimów
totalitarnych  zostały  w  czwartek  ogłoszone  w  Pałacu
Prezydenckim  w  Warszawie.  W  trakcie  uroczystości  rodzinom
ofiar wręczono noty identyfikacyjne. Wśród zidentyfikowanych
osób znalazł się m.in. ppor. cz.w. Wacław Sobolewski, ps.
„Sęk”, jedna z ofiar obławy augustowskiej.

W Pałacu Prezydenckim w Warszawie – z udziałem przedstawicieli
władz, IPN i Kancelarii Prezydenta, odbyła się uroczystość
ogłoszenia przez IPN kolejnych imion i nazwisk ofiar reżimów
totalitarnych,  których  szczątki  specjaliści  IPN  wydobyli
z  bezimiennych  mogił.  Podczas  uroczystości  bliscy  ofiar
otrzymali dokumenty potwierdzające tożsamość ich bliskich.

Wśród zidentyfikowanych osób znaleźli się m.in. ppor. cz.w.
Wacław  Sobolewski,  ps.  „Sęk”,  jeden  z  dowódców  oddziałów
partyzanckich z okolic Augustowa, które po wojnie – w ramach
tzw. obławy augustowskiej – padły ofiarą agresji ze strony
Sowietów. W 1945 r. ok. 30-osobowy oddział pod dowództwem
„Sęka” dokonał szeregu akcji zbrojnych skierowanych przeciwko

https://ocenzurowane.pl/w-palacu-prezydenckim-ogloszono-nazwiska-26-zidentyfikowanych-przez-ipn-ofiar-rezimow-totalitarnych/
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przedstawicielom władzy ludowej, posterunkom MO i UB, a także
transportom.

Instytut Pamięci Narodowej podał w czwartek, że „Sęk” zginął
zastrzelony  podczas  próby  ucieczki  spośród  grupy  Polaków
aresztowanych  i  konwojowanych  w  ramach  tzw.  obławy
augustowskiej.  „Jego  identyfikację  można  uznać  za  pierwszą
ze  wszystkich  ofiar  obławy.  Jego  szczątki  odnalazł  zespół
Biura  Poszukiwań  i  Identyfikacji  IPN  podczas  prac
poszukiwawczych  w  miejscowości  Osowy  Grąd  w  powiecie
augustowskim”  –  podał  Instytut.

Obława augustowska, do której doszło w lipcu 1945 r., uważana
jest  przez  historyków  za  największą  sowiecką  zbrodnię
popełnioną na Polakach po II wojnie światowej. Miała na celu
wyeliminowanie  zbrojnego,  niepodległościowego  polskiego
podziemia oraz pacyfikację nieprzychylnej Sowietom miejscowej
ludności. Akcja była wykonywana regularnymi oddziałami Armii
Czerwonej,  siłami  jednostek  specjalnych  NKWD  i  oddziałów
„Smiersz”  (sowieckiego  kontrwywiadu  wojskowego)  przy
współpracy funkcjonariuszy UB z jednostek terenowych. W ramach
obławy zatrzymano około siedem tysięcy osób, zginęło około 600
spośród zatrzymanych.

Największą grupę pośród ogłoszonych w czwartek imion i nazwisk
–  jak  podał  IPN  –  stanowią  ofiary  odnalezione  na  terenie
„wrocławskiej  Łączki”,  czyli  Cmentarza  Osobowickiego
we  Wrocławiu,  gdzie  wiceprezes  IPN  Krzysztof  Szwagrzyk,
który kieruje pracami Biura Poszukiwań i Identyfikacji IPN,
wraz ze swoim zespołem prowadził działania poszukiwawcze już
20 lat temu. „Dziś ogłoszone nazwiska należą do sześciu osób
odnalezionych w 2011 roku” – podał Instytut.

Do  grona  zidentyfikowanych  dołączyły  również  dwie  ofiary
operacji  „Lawina”,  podczas  której  UB  przy  pomocy  NKWD
bestialsko  zamordowało  ponad  100  członków  oddziału  kpt.
Henryka  Flamego,  ps.  „Bartek”,  oraz  ofiary  pogrzebane
na  cmentarzach  w  Lublinie  i  Krakowie.



„Szczególnie poruszająca jest historia Romualda Lenczewskiego,
którego  szczątki  odnalazł  zespół  Biura  Poszukiwań
w  miejscowości  Leńce.  8  października  1943  r.  sześcioletni
Romuald,  widząc  zbliżających  się  do  wsi  Niemców,  próbował
ostrzec rodziców, którzy pracowali w polu. W kierunku chłopca
Niemcy oddali serię z karabinu maszynowego. Rannego chłopca,
który  dawał  oznaki  życia,  Niemcy  kazali  pogrzebać
przypadkowemu  mieszkańcowi  wsi  w  dole  przygotowanym
do  przechowywania  ziemniaków.  Po  latach  wzniesiono  mu
symboliczny grób. W wyniku przeprowadzonych prac odnaleziono,
zabezpieczono  i  zidentyfikowano  szczątki  chłopca.  Notę
identyfikacyjną  odebrał  bratanek  Romualda  Lenczewskiego”  –
podał Instytut.

Informacje  o  wszystkich  ogłoszonych  identyfikacjach,
m.in.  krótkie  biogramy  ofiar,  znajdują  się  na  stronie
internetowej  Biura  Poszukiwań  i  Identyfikacji  IPN.

IPN ogłosił łącznie imiona i nazwiska 26 osób – zarówno ofiar
zbrodni  komunistycznych,  niemieckiego  terroru  II  wojny

https://poszukiwania.ipn.gov.pl/
https://poszukiwania.ipn.gov.pl/bbp/aktualnosci/18412,Zidentyfikowani-26-ofiar-totalitaryzmow-wezwano-po-imieniu-12082021.html


światowej, jak i żołnierzy września 1939 r. Wśród nich są
ofiary  masowych  mordów  i  pojedynczych  egzekucji.  Instytut
zwrócił  uwagę,  że  podczas  ceremonii  ujawniono  dane  osób,
których  szczątki  zostały  odnalezione  w  ramach  prac  Biura
Poszukiwań i Identyfikacji IPN i zidentyfikowane m.in. dzięki
działającemu w Instytucie od jesieni 2019 r. systemowi CODIS,
który jest autorskim narzędziem Federalnego Biura Śledczego
USA  (FBI),  służącym  m.in.  do  porównywania  profili
genetycznych.

Podczas  uroczystości  zaprezentowano  także  materiał  filmowy
ukazujący  miejsca  prowadzonych  prac  poszukiwawczych  ofiar
totalitaryzmów, których nazwiska ogłoszono w czwartek.

W  imieniu  rodzin  zidentyfikowanych  ofiar  głos  zabrał
prof. Marian Dygo, siostrzeniec odnalezionego przez IPN ppor.
Apoloniusza Duszkiewicza, ps. Polza”. Prof. Dygo powiedział,
że  „chciałby  szczególnie  uwypuklić  kilka  aspektów  tego
wydarzenia”. „Wydaje mi się, że takim ważnym aspektem jest to,
że ta nota to jest dokument prawdy, a my stajemy się swoistymi
świadkami wydarzeń tragicznych, które dokonały się w czasie II
wojny światowej i po wojnie. A jak wiadomo, zadaniem świadka
jest świadczyć o prawdzie” – mówił.

„Ta nota też uświadamia nam, że jesteśmy dziedzicami tego
czynu  zbrojnego.  Ktoś  powiedział,  że  umarli  zobowiązują
mocniej niż żywi, a to jest szczególne zobowiązanie, żeby je
kultywować i o nim pamiętać” – wskazał prof. Dygo.

Jak  mówił,  „to  wydarzenie  ma  też  wielkie  inne  znaczenie,
a mianowicie ono nam uświadamia, a może nie tyle uświadamia,
ile utwierdza nas w przekonaniu, że współczesna Polska szuka
swoich  korzeni  ideowych  w  naszym  czynie  zbrojnym”.  „To
niezmiernie raduje i jest świadectwem tego, że ofiara życia
naszych bohaterów nie poszła na marne” – podkreślił.

„Wreszcie ta nota jest też źródłem dla nas satysfakcji, że już
niedługo nasi bohaterowie będą mieli godny pogrzeb” – dodał.



List do uczestników uroczystości skierował prezydent Andrzej
Duda.  „Pamięć  o  przodkach  jest  tym,  co  stanowi  o  naszym
człowieczeństwie.  Pamiętamy  o  naszych  najbliższych
oraz  o  tych,  którym  wiele  zawdzięczamy,  dlatego  wielkim
narodowym obowiązkiem jest upamiętnienie i oddanie czci tym
wszystkim, którzy oddali życie za niepodległą Rzeczpospolitą.
Dziś dopełniamy tej powinności wobec 26 ofiar hitlerowskiego
i  komunistycznego  terroru,  których  szczątki  udało  się
zidentyfikować”  –  napisał  prezydent  w  liście  odczytanym
przez  sekretarza  stanu  w  Kancelarii  Prezydenta  Wojciecha
Kolarskiego.

Prezydent  przypomniał,  że  jest  to  już  siódma  i  pierwsza
od wybuchu pandemii uroczystość ogłoszenia identyfikacji ofiar
zbrodni.

Podkreślił  też,  że  pamięć  jest  tym,  co  buduje  narodową
wspólnotę.  „Dlatego  tak  ważne  jest,  żebyśmy  nigdy
nie  zapomnieli  o  tych,  którzy  dla  Polski  gotowi  byli
na  najwyższe  poświęcenie,  abyśmy  otaczali  szacunkiem  ich



groby,  pielęgnowali  pamięć  o  ich  czynach  i  dokonaniach,
a  także  przywracali  tożsamość  tym,  których  po  śmierci
próbowano tej tożsamości pozbawić” – wskazał prezydent.

Prezes IPN Karol Nawrocki powiedział, że „dzisiejszy dzień
to  z  jednej  strony  wspomnienie  ciężkiej  pracy  dla
Rzeczpospolitej, ale wspomnienie także misterium wspomnienia
i śmierci naszych narodowych bohaterów”.

„Te emocje budzą żal i powagę. Z drugiej strony czytam w swoim
sercu i państwa oczach radość, że bohaterowie są wśród nas,
tam, gdzie jest ich miejsce, tutaj w Pałacu Prezydenckim,
wolnej niepodległej Rzeczpospolitej. Są z nami symbolicznie,
ale  wrócili  na  właściwe  sobie  w  historii  miejsce”  –
podkreślił.

W ocenie Nawrockiego „to połączenie skrajnych emocji – smutku
i radości daje poczucie wyjątkowości tej chwili, emocjonalnej
osobliwości”. Ale jak dodał, „o tej wyjątkowości mówią także
życiorysy  naszych  bohaterów”.  „Wiele  ich  różniło,  bo
zasadnicza  część  z  nich  urodziła  się  w  latach  20.
i doświadczenie starcia z komunistycznym reżimem po roku 1945
było  często  ich  pierwszym  militarnym  doświadczeniem.  Część
z  nich  służyła  już  w  II  Rzeczpospolitej,  była  oficerami,
podoficerami,  doświadczonymi  konspiratorami.  Konspiratorami
różnych zgrupowań – Armii Krajowej, Narodowych Sił Zbrojnych,
Batalionów  Chłopskich.  Dzieliło  ich  też  to,  że  ich  krew
wsiąkła w różnych miejscach Rzeczpospolitej – w Szczecinie,
Łodzi,  Warszawie  i  Dobrzykowie,  ale  łączyło  ich  jedno,
gotowość do służenia Rzeczpospolitej i gotowość do złożenia
swojego życia dla Polski” – zaznaczył.

Instytut Pamięci Narodowej od wielu lat podejmuje działania
poszukiwawczo-ekshumacyjne  szczątków  ofiar  totalitaryzmów
na  terenie  całego  kraju,  a  także  poza  jego  granicami.
Do  tej  pory  przeprowadzono  prace  w  wielu  lokalizacjach
w  Polsce,  a  także  w  Litwie,  na  Białorusi,  w  Niemczech
oraz  Gruzji.  Działania  te  mają  na  celu  odnalezienie



i identyfikację szczątków osób, które zginęły w wyniku działań
systemów  totalitarnych  i  zbrodni  dokonywanych  na  polskiej
ludności.

Źródło: PAP

Totalitarna  ideologia
“lockdownizmu”

Każda ideologia polityczna ma trzy elementy: wizję piekła z
wrogiem, którego trzeba zmiażdżyć, wizję doskonalszego świata
i plan przejścia od jednego do drugiego. Środki transformacji
zwykle obejmują przejęcie i rozmieszczenie najpotężniejszego
narzędzia społeczeństwa: państwa. 

Z  tego  powodu  ideologie  polityczne  dążą  do
totalitaryzmu. Zależą one zasadniczo od nadpisania ludzkich
preferencji i wyborów oraz zastąpienia ich oskryptowanymi i
zaplanowanymi systemami przekonań i zachowań.

Oczywistym przypadkiem jest komunizm. Kapitalizm jest wrogiem,
podczas gdy kontrola robotnicza i koniec własności prywatnej
to niebo, a środkiem do osiągnięcia tego celu jest gwałtowne
wywłaszczenie. Socjalizm jest łagodniejszą wersją tego samego:
w  tradycji  Fabiańskiej  można  się  tam  dostać  dzięki
fragmentarycznemu  planowaniu  gospodarczemu.  Każdy  krok  w
kierunku większej kontroli jest przedstawiany jako postęp.

https://ocenzurowane.pl/totalitarna-ideologia-lockdownizmu/
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Jest to przypadek paradygmatyczny, ale nie jedyny. Faszyzm
wyobraża sobie globalny handel, indywidualizm i imigrację jako
wroga, podczas gdy potężny nacjonalizm jest niebem: środkiem
do zmiany jest wielki przywódca. To samo można zaobserwować w
przypadku niektórych rodzajów teokratycznego tradycjonalizmu
religijnego: droga do nieba jest tylko jedna i każdy musi ją
zaakceptować  i  postrzegać  heretyków  jako  uprzedzonych
obnażających  pobożności.  Ideologia  rasizmu  zakłada  coś
innego. Piekło to integracja etniczna i mieszanie ras, niebo
to rasowa jednorodność, a środkiem zmiany jest marginalizacja
lub wybicie niektórych ras. 

Każda  z  tych  ideologii  ma  swój  główny  cel  intelektualny,
rodzaj  historii,  która  ma  zajmować  umysł.  Pomyśl  o
wyzysku. Pomyśl o nierówności. Pomyśl o zbawieniu. Pomyśl o
teorii rasy. Pomyśl o tożsamości narodowej. Każdy ma swój
własny  język,  aby  zasygnalizować  przywiązanie  do
ideologii. Bój się dysydenta i tych, którzy się nie zgadzają. 

Większość  z  powyższych  ideologii  jest  mocno  zużyta.  Mamy
bogate doświadczenie, które możemy czerpać z historii, aby
obserwować wzorce, rozpoznawać zwolenników i obalać teorie. 

Rok  2020  przedstawił  nam  nową  ideologię  o  tendencjach
totalitarnych.  Ma  wizję  piekła,  nieba  i  środka
przejścia.  Posiada  unikalny  aparat  językowy.  Ma  skupienie
umysłowe.  Posiada  systemy  sygnalizacyjne  do  ujawniania  i
rekrutowania zwolenników. 

Ta  ideologia  nazywa  się  lockdown  (blokada).  Równie  dobrze
moglibyśmy dodać izm do słowa: lockdownism.

Jej wizją piekła jest społeczeństwo, w którym patogeny biegają
swobodnie,  zarażając  losowo  ludzi.  Aby  temu  zapobiec,
potrzebujemy  nieba,  które  jest  społeczeństwem  zarządzanym
wyłącznie  przez  medycznych  technokratów,  których  głównym
zadaniem jest zwalczanie wszelkich chorób. W centrum uwagi są
wirusy i inne zarazki. Antropologia ma traktować wszystkich



ludzi  jako  niewiele  więcej  niż  worki  ze  śmiercionośnymi
patogenami.  Osoby  podatne  na  ideologię  to  osoby  o  różnym
stopniu  mizofobii,  niegdyś  uważanej  za  problem  psychiczny,
obecnie podniesiony do rangi świadomości społecznej. 

Miniony rok był pierwszym sprawdzianem blokady. Obejmowała ona
najbardziej  inwazyjne,  wszechstronne  i  prawie  globalne
kontrole  istot  ludzkich  i  ich  ruchów  w  zapisanej
historii. Nawet w krajach, w których rządy prawa i wolności są
źródłem dumy narodowej, ludzie byli umieszczani w areszcie
domowym.  Ich  kościoły  i  firmy  zostały  zamknięte.  Policja
została  spuszczona  do  egzekwowania  tego  wszystkiego  i
aresztowania jawnego sprzeciwu. Zniszczenia można porównać do
czasów wojny, z tym wyjątkiem, że była to wojna narzucona
przez rząd przeciwko prawu ludzi do swobodnego przemieszczania
się i wymian. 

Nawet teraz codziennie grozi nam zablokowanie i wszystkie jego
oznaki,  od  masek  i  nakazów  szczepień  i  ograniczeń
pojemności. Wciąż nie możemy podróżować tak, jak jeszcze dwa
lata temu cała ludzkość uważała za pewnik. 

Co godne uwagi, po tym wszystkim brakuje empirycznych dowodów
z  dowolnego  miejsca  na  świecie,  że  ten  szokujący  i
bezprecedensowy reżim miał jakikolwiek wpływ na kontrolowanie
czy powstrzymania wirusa. Co jeszcze bardziej godne uwagi,
nieliczne miejsca, które pozostały w pełni otwarte (Dakota
Południowa, Szwecja, Tanzania, Białoruś), straciły nie więcej
niż 0,06% populacji z powodu wirusa, w przeciwieństwie do
wysokiej śmiertelności w Nowym Jorku i Wielkiej Brytanii. 

Na początku większość ludzi szła dalej, myśląc, że jest to w
jakiś  sposób  konieczne  i  krótkoterminowe.  Dwa  tygodnie
rozciągnęły się do 30 dni, które przedłużyły się do pełnego
roku, a teraz mówi się nam, że nigdy nie będzie czasu, kiedy
nie  będziemy  praktykować  tej  nowej  wiary  w  polityce
publicznej.  To  nowy  totalitaryzm.  A  we  wszystkich  takich
reżimach istnieje jeden zestaw reguł dla rządzących, a inny



dla rządzonych. 

Aparat językowy jest teraz niesamowicie znajomy: spłaszczanie
krzywych,  spowalnianie  rozprzestrzeniania  się,  dystans
społeczny,  celowe  powstrzymywanie  warstwowe,  interwencje
niefarmaceutyczne,  paszporty  zdrowotne.  Pomyśl  o  milionach
ludzi, którzy obecnie noszą w portfelach karty szczepionek:
byłoby to nie do pomyślenia jeszcze rok temu. 

Wrogiem tej nowej ideologii jest wirus i każdy, kto nie żyje
wyłącznie po to, by uniknąć skażenia. Ponieważ nie możesz
zobaczyć wirusa, zwykle oznacza to wywołanie paranoi “innego”:
ktoś  inny  niż  ty  ma  wirusa.  Ktoś  inny  odmawia  podania
szczepionki. Każdy może być super roznosicielem i można go
rozpoznać po jego niezgodności. 

Wyjaśnia to, co w innym przypadku byłoby niewytłumaczalne:
zaciekła  koncentracja  na  wykrywaniu  przypadków,  a  nie
zapobieganiu  poważnym  skutkom.  Na  tym  późnym  etapie,  w
większości  miejsc  na  świecie,  obserwujemy  oddzielenie
przypadków  i  zgonów.  Można  by  przypuszczać,  że  ludzie
dostosują swoje pragnienia sukcesu i porażki oraz uznają, że
wirus  musi  stać  się  endemiczny  poprzez  ekspozycję,
jednocześnie chroniąc osoby podatne na zagrożenia. Ale jeśli
twoją troską nie jest zdrowie publiczne jako takie, ale raczej
konformizm ideologiczny, przypadki stanowią ciągłe oznaki, że
cel  nadal  jest  nieuchwytny.  Zero-Covid  to  czysty  stan
istnienia;  cokolwiek  mniej  symbolizuje  przyzwolenie.

Jeśli Robert Glass, Neil Ferguson czy Bill Gates zasługują na
miano założycieli tego ruchu, jednym z jego najsłynniejszych
praktyków  jest  Anthony  Fauci  z  National  Institutes  for
Health.  Jego  wizja  przyszłości  jest  pozytywnie  szokująca:
zawiera ograniczenia dotyczące tego, kogo możesz mieć w swoim
domu, koniec wszystkich wielkich wydarzeń, koniec podróży, być
może atak na zwierzęta domowe i skuteczny demontaż wszystkich
miast. Anthony Fauci wyjaśnia:

https://www.cell.com/cell/fulltext/S0092-8674(20)31012-6


Życie w większej harmonii z naturą będzie wymagało zmian w
ludzkim zachowaniu, a także innych radykalnych zmian, których
osiągnięcie  może  potrwać  dziesięciolecia:  odbudowa
infrastruktury  ludzkiej  egzystencji,  od  miast  po  domy  i
miejsca pracy, systemy wodociągowe i kanalizacyjne, a także
miejsca rekreacji i spotkań. W takiej transformacji będziemy
musieli nadać priorytet zmianom w tych ludzkich zachowaniach,
które  stanowią  zagrożenie  dla  pojawienia  się  chorób
zakaźnych. Najważniejsze z nich to zmniejszenie zatłoczenia w
domu, pracy i miejscach publicznych, a także minimalizacja
perturbacji środowiskowych, takich jak wylesianie, intensywna
urbanizacja i intensywna hodowla zwierząt.

Równie ważne jest położenie kresu światowemu ubóstwu, poprawa
warunków  sanitarnych  i  higieny  oraz  zmniejszenie
niebezpiecznego kontaktu ze zwierzętami, tak aby ludzie i
potencjalne  ludzkie  patogeny  mieli  ograniczone  możliwości
kontaktu.  Przydatnym  „eksperymentem  myślowym”  jest
odnotowanie, że do ostatnich dziesięcioleci i stuleci wiele
śmiertelnych chorób pandemicznych albo nie istniało, albo nie
stanowiło znaczących problemów. Na przykład cholera nie była
znana na Zachodzie aż do końca XVIII wieku i stała się
pandemią  tylko  z  powodu  tłumu  ludzi  i  podróży
międzynarodowych, które umożliwiły nowy dostęp bakterii w
regionalnych  ekosystemach  azjatyckich  do  niesanitarnych
systemów  wodociągowych  i  kanalizacyjnych,  które
charakteryzowały  miasta  zachodniego  świat.

Ta  świadomość  prowadzi  nas  do  podejrzeń,  że  niektóre,  a
prawdopodobnie bardzo wiele, ulepszeń życiowych osiągniętych
w ostatnich stuleciach wiąże się z wysokimi kosztami, które
płacimy w nagłych przypadkach śmiertelnych chorób. Skoro nie
możemy wrócić do czasów starożytnych, czy możemy przynajmniej
wykorzystać lekcje z tamtych czasów, aby nagiąć nowoczesność
w bezpieczniejszym kierunku? Są to pytania, na które powinny
odpowiedzieć  wszystkie  społeczeństwa  i  ich  przywódcy,



filozofowie,  budowniczowie  i  myśliciele  oraz  osoby
zaangażowane  w  docenianie  i  wpływanie  na  środowiskowe
determinanty zdrowia ludzkiego”.

Cały  esej  Fauciego  z  sierpnia  2020  roku  brzmi  jak  próba
zamknięcia manifestu z pełnymi oczekiwań tęsknotami za stanem
natury  i  wyimaginowanym  oczyszczeniem  życia.  Lektura  tego
utopijnego planu społeczeństwa bez patogenów pomaga wyjaśnić
jedną  z  najdziwniejszych  cech  lockdownizmu:  jego
purytanizm.  Zauważ,  że  blokada  szczególnie  zaatakowała
wszystko,  co  przypomina  zabawę:  Broadway,  filmy,  sport,
podróże,  kręgle,  bary,  restauracje,  hotele,  siłownie  i
kluby.  Nadal  obowiązują  godziny  policyjne,  aby  powstrzymać
ludzi przed zbyt późnym wychodzeniem z domu – bez żadnego
medycznego  uzasadnienia.  Zwierzęta  też  są  na  liście.  Mogą
łapać i rozprzestrzeniać choroby. 

Jest tu element moralny. Myślenie polega na tym, że im więcej
radości mają ludzie, im więcej własnych wyborów, tym więcej
chorób  (grzechów)  się  rozprzestrzenia.  To  zmedykalizowana
wersja religijnej ideologii Savoranoli, która doprowadziła do
“Ogniska Próżności”. 

Niezwykłe jest to, że Fauci był zawsze w stanie wpływać na
politykę poprzez swoją bliskość władzy i faktycznie miał silny
wpływ  na  Biały  Dom,  zmieniając  otwartą  politykę  w
zamkniętą.  Dopiero  gdy  Biały  Dom  zorientował  się  w  jego
prawdziwej agendzie, został usunięty z wewnętrznego kręgu. 

Lockdownizm ma wszystkie oczekiwane elementy. Koncentruje się
maniakalnie na jednej życiowej trosce – obecności patogenów –
z  wykluczeniem  wszystkich  innych  trosk.  Najmniejszą  troską
jest wolność człowieka. Drugą nieistotną troską jest wolność
zrzeszania  się.  Trzecią  nieistotną  troską  są  prawa
własności.  Wszystko  to  musi  kłaniać  się  technokratycznej
dyscyplinie  łagodzących  choroby.  Konstytucje  i  ograniczenia
rządu nie mają znaczenia. I zauważ też, jak niewiele jest

https://www.the-sun.com/news/1558757/cats-spread-covid-pets-indoors/


tutaj medycznych środków terapeutycznych. Nie chodzi o to, by
ludzie  stawali  się  lepsi.  Chodzi  o  kontrolowanie  całego
życia. 

Zauważ też, że nie ma tu najmniejszej obawy o kompromisy lub
niezamierzone konsekwencje. Podczas COVIDowych blokad szpitale
zostały opróżnione z powodu ograniczeń dotyczących planowych
operacji i diagnostyki. Cierpienie z powodu tej katastrofalnej
decyzji  będzie  z  nami  przez  wiele  lat.  To  samo  dotyczy
szczepień na inne choroby: spadły one podczas blokad. Innymi
słowy,  blokady  nie  przynoszą  nawet  dobrych  wyników
zdrowotnych;  wręcz  odwrotnie.  Wczesne  dowody  wskazują  na
gwałtowne przedawkowania, depresję i samobójstwa. 

Dowody nie mają znaczenia dla tak skrajnych ideologii; są
prawdziwe apodyktycznie. To czysty fanatyzm, rodzaj szaleństwa
wywołanego dziką wizją jednowymiarowego świata, w którym całe
życie  jest  zorganizowane  wokół  jednej  zasady.  I  jest  tu
dodatkowe  założenie,  że  nasze  ciała  (poprzez  układ
odpornościowy) nie ewoluowały wraz z wirusami przez milion
lat. Brak uznania tej rzeczywistości. Zamiast tego jedynym
celem  jest  uczynienie  z  „dystansu  społecznego”  narodowego
credo. Powiedzmy jaśniej: tak naprawdę oznacza, to wymuszoną
separację między ludźmi, jak wyjaśniła Deborah Birx na swoich
wczesnych  konferencjach  prasowych.  Oznacza  to  likwidację
targowisk,  miast,  osobistych  wydarzeń  sportowych  i  koniec
prawa do swobodnego poruszania się. 

Wszystko  to  jest  przewidziane  w  manifeście  Fauciego.  Cały
argument opiera się na prostym błędzie: przekonaniu, że więcej
kontaktów  z  ludźmi  powoduje  więcej  chorób  i  śmierci.  W
przeciwieństwie do tego wybitny epidemiolog z Oksfordu Sunetra
Gupta twierdzi, że globalizm i więcej kontaktów międzyludzkich
wzmocniło odporność i uczyniło życie znacznie bezpieczniejszym
dla wszystkich.

Lockdownerzy odnieśli zaskakujący sukces w przekonywaniu ludzi
do swoich dzikich poglądów. Musisz tylko wierzyć, że unikanie

https://www.aier.org/article/how-global-capitalism-boosted-immunities/


wirusów jest jedynym celem dla każdego w społeczeństwie, a
następnie  wywnioskować  z  tego  implikacje.  Zanim  się
zorientujesz, przyłączyłeś się do nowego totalitarnego kultu. 

Blokady nie wyglądają jak gigantyczny błąd, a bardziej jak
rozwijanie  się  fanatycznej  ideologii  politycznej  i
eksperymentu politycznego, który atakuje podstawowe postulaty
cywilizacji u samych podstaw. Czas potraktować to poważnie i
walczyć z tym samym zapałem, z jakim wolni ludzie sprzeciwiali
się wszystkim innym złym ideologiom, które usiłowały pozbawić
ludzkość godności i zastąpić wolność przerażającymi marzeniami
intelektualistów i ich rządowych marionetek.

Chiny  wysyłają  szpiegów
poprzez  program  wizowy  dla
Hongkończyków

Chińscy szpiedzy udający uchodźców politycznych próbują dostać
się  do  Wielkiej  Brytanii  poprzez  program  przesiedleńczy
przeznaczony  dla  mieszkańców  Hongkongu  –  ujawnił
w  poniedziałek  dziennik  „The  Times”.

Jak mówią cytowane przez gazetę źródła rządowe, brytyjskie
władze mają świadomość, iż uśpieni chińscy agenci ubiegają się
o  wizy  brytyjskie  dla  hongkońskich  posiadaczy  brytyjskich
paszportów zamorskich (BNO) pod pozorem szukania schronienia

https://ocenzurowane.pl/chiny-wysylaja-szpiegow-poprzez-program-wizowy-dla-hongkonczykow/
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przed totalitarnym państwem.

„Są prowadzone bardzo rygorystyczne kontrole środowiskowe dla
wniosków  wizowych  i  jest  ku  temu  powód.  Proces  lustracji
wniosków  w  ramach  programu  wizowego  dla  BNO  jest  o  wiele
bardziej dokładny niż jakikolwiek inny” – mówi to źródło.

„Mamy do czynienia z państwem totalitarnym, które wykorzystuje
informatorów.  Jeśli  ktokolwiek  ma  obawy,  że  Komunistyczna
Partia Chin (KPCh) będzie dążyć do umieszczenia informatorów
i ludzi, którzy wykradną tajemnice dotyczące bezpieczeństwa
w otwartych społeczeństwach, to są one całkowicie uzasadnione.
Powinniśmy traktować to (zagrożenie jako) realne” – powiedział
ostatni  brytyjski  gubernator  Hongkongu  Chris  Patten.  Dodał
jednak, że przedstawiona przez brytyjski rząd oferta przyjęcia
hongkońskich  posiadaczy  paszportów  BNO  była  właściwą
odpowiedzią  na  narzuconą  przez  Chiny  Hongkongowi  ustawę
o bezpieczeństwie państwowym.

(Film  w  przeważającej  mierze  opowiadający
o sytuacji Hongkongu)
Jak podaje „The Times”, dotychczas ponad 30 tys. mieszkańców
Hongkongu złożyło wnioski o stałe wizy pobytowe w Wielkiej
Brytanii. Otwarta 31 stycznia tego roku ścieżka wizowa jest
dostępna  dla  ok.  350  tys.  Hongkończyków,  którzy  mają
brytyjskie  paszporty  zamorskie,  a  także  dla  ok.  2,5  mln,
którzy są do nich uprawnieni, oraz ok. 2,5 mln pozostających
na  ich  utrzymaniu,  co  łącznie  daje  niecałe  5,4  mln  osób.
Status  brytyjskich  obywateli  zamorskich  został  stworzony
w 1985 roku tylko dla mieszkańców Hongkongu, którzy urodzili
się przed przekazaniem Hongkongu Chinom, czyli do 30 czerwca
1997 roku włącznie, i którzy w wyznaczonym terminie wystąpili
o  jego  przyznanie.  Brytyjski  rząd  szacuje,  że  skorzysta
z tej możliwości 300-325 tys. osób.

„Zgadzam się z obawami i zaniepokojeniem w związku z wpływem
Pekinu na istniejące chińskie organizacje w Wielkiej Brytanii.

https://epochtimes.pl/nowe-przepisy-kpch-dla-hongkongu-za-zlamanie-prawa-o-bezpieczenstwie-narodowym-mozna-dostac-dozywocie/
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Martwię się, że Pekin będzie wpływał na brytyjski parlament
i brytyjskie wartości poprzez te chińskie towarzystwa. KPCh
korzysta z wszelkich środków, jakie ma, aby wywierać wpływ
na rządy obcych państw dla własnych korzyści. Być może rząd
brytyjski  powinien  rozważyć  wprowadzenie  ograniczeń  dla
posiadaczy wiz dla BNO, którzy są zaangażowani w działania
polityczne  przeciwko  brytyjskiemu  interesowi  narodowemu”  –
mówi „The Times” pragnący zachować anonimowość były lokalny
radny z Hongkongu, który sam w ostatnich dniach przyjechał
do Wielkiej Brytanii w ramach tej ścieżki wizowej.

Brytyjskie  Ministerstwo  Spraw  Zagranicznych  zapewniło,
że składający wnioski są skrupulatnie sprawdzani. „W całym
procesie  składania  wniosków  istnieją  zabezpieczenia
zapewniające,  że  jest  on  wolny  od  nadużyć  i  pomaga  tym,
którzy są w największej potrzebie. Ścieżka wizowa dla BNO
odzwierciedla  historyczne  i  moralne  zobowiązanie  Wielkiej
Brytanii  wobec  mieszkańców  Hongkongu”  –  oświadczyło
ministerstwo.

Źródło: epochtimes.pl

Tysiące  padłych  zwierząt
gospodarskich  stanowi  w
rejonie  środkowych  Chin
zagrożenie po powodzi
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Rozległa powódź w środkowych Chinach zniszczyła rolnikom ich
źródło utrzymania, a utracony inwentarz żywy stanowi teraz
potencjalne  zagrożenie  chorobotwórcze.  Porwane  przez  wodę
tusze zwierząt i temperatury przekraczające 32 st. C stworzyły
ryzyko wystąpienia chorób przenoszonych drogą powietrzną.

Powodzie  nawiedziły  miasta,  miasteczka  i  wsie
w prowincji Henan 20 lipca, a niedługo potem zdjęcia padłych
świń  zaczęły  pojawiać  się  w  chińskich  mediach
społecznościowych.

Urzędnicy z jednej z wiosek, o nazwie Nanweiwu, opublikowali
29 lipca list z prośbą o środki dezynfekujące, sprzęt ochronny
i  profesjonalny  zespół  do  usuwania  martwego  inwentarza
oraz o pomoc w oczyszczaniu pól uprawnych.

Wyjaśnili, że ponad 90 proc. martwych zwierząt gospodarskich
nadal unosiło się na wodzie.



Przedstawiciele władzy powiedzieli, że ponad 6000 świń utonęło
w  powodzi,  ale  jeden  z  miejscowych  o  imieniu  Wang  Shi
(pseudonim) powiedział „The Epoch Times”, że szacuje, iż padło
co najmniej 10 000 świń.

„Świnie mogą pływać przez jakiś czas, a następnie po trzech
dniach zaczną padać” – powiedział Wang 31 lipca. „Dzisiaj jest
już dziesiąty dzień”.

Dodał, że stan wody podnosił się każdego dnia przez ponad
tydzień, osiągając maksimum na poziomie ok. 2 metrów.

Jak powiedział Wang, na skutek tego wielu rolników „rozważało
popełnienie samobójstwa”, ponieważ nie będą w stanie spłacić
milionowych pożyczek zaciągniętych na hodowlę trzody.

Miejscowi rolnicy zazwyczaj hodują świnie w dużych chlewniach,
mieszczących  od  700  do  800  zwierząt.  Jedna  chlewnia  jest
zwykle warta ponad 300 000 dolarów. Według Wanga, rolnicy
zawsze  mają  co  najmniej  dwie  chlewnie.  Przewiduje  on,
że straty w inwentarzu żywym i uprawach przekroczą łącznie 15
mln dolarów.



Lokalne  władze  Nanweiwu  nie  poinformowały,  czy  udzielą
wsparcia  finansowego  ofiarom  powodzi.  Według  Ministerstwa
Rolnictwa powódź zabiła prawie 250 000 świń w całym kraju
i dotknęła 15 000 rolników.

Źródło: theepochtimes.com
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